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KATOWICKIEJ1

WSTĘP

Podkomisja Kapłańska jest jedną z trzech podkomisji wchodzących w skład 
Komisji dla Spraw Duchowieństwa, ustanowionej dekretem ks. Biskupa Ordy­
nariusza dra Herberta Bednorza z dnia 27. 1. 1972 r. (dwie dalsze Podkomisje 
noszą nazwę: Podkomisja Seminarium i Podkomisja Powołań Kapłańskich)2. 
Przewodniczącym Podkomisji Kapłańskiej zamianował ks. Biskup Ordynariusz 
oficjała Sądu Biskupiego ks. dra Stanisława Bistę3. Skład osobowy Podkomisji 
Kapłańskiej został po przedłożeniu przez Komisję dla Spraw Duchowieństwa 
listy kandydatur ukonstytuowany przez dekret ks. Biskupa Ordynariusza z dnia 
8. 6. 1972 r.4 W jesieni tegoż roku Podkomisja Kapłańska podjęła swoje prace 
po myśli ogólnych wytycznych zawartych w dekrecie z dnia 27. 1. 1972 r.: 

„Prace Komisji dla Spraw Duchowieństwa mają być prowadzone według za­
kresu wyznaczonego przez problematykę właściwą każdej z Podkomisji. Ko­
misja dla Spraw Duchowieństwa przedkłada Komisji Głównej przez swojego 
Przewodniczącego zarówno plan działania, jak i swoje propozycje. Dopiero po 
ich zatwierdzeniu przez Komisję Główną przystąpi do rozpracowania właściwej 
sobie problematyki. Ponadto Komisja Główna ma prawo przedstawić Komisji 
dla Spraw Duchowieństwa swoje postulaty. Odnośnie problemów, które Ko­
misja dla Spraw Duchowieństwa ma opracować, trzeba jeszcze dodać, że tema­
tyka nie powinna być zbyt szeroko zakrojona, że nie należy powtarzać tylko 
tego, co już zostało w danej sprawie powiedziane przez Yaticanum II, ale na­

1 Opracowanie niniejsze stanowi poszerzoną wersję relacji przedłożonej na XVI Po­
siedzeniu Komisji Głównej I Synodu Diecezji Katowickiej w dniu 29 . 9. 1974 r., opie­
rającą się na materiałach zebranych przez Podkomisję Kapłańską w toku prac przygo­
towawczych. Uwzględniono w nim również niektóre głosy w dyskusji na wymienionym 
Posiedzeniu.

2 Wiadomości Diecezjalne. Organ Urzędowy Kurii Diecezjalnej w Katowicach 40 (1972) 
227—228.

3 Tamże, 227.
4 Archiwum Kurii Diecezjalnej w Katowicach: VAI-4454/72.
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leży  szu k ać  tego , co  n a jbardz ie j a k tu a ln e  w  diecezji o raz co  je s t  najbardzie j 
p o trz e b n e  d la  je j rozw oju  w  chw ili obecnej i w  najbliższej p rz y sz ło śc i"5.

Ż y cie  je d n a k  sam o sk o ry g o w ało  je d n ą  z ty c h  w y ty czn y ch , czem u n ie  n a leż y  
się dziw ić, zw łaszcza w  o d n ie s ie n iu  d o  m ło d e j d iecezji, z u p e łn ie  d o tą d  p o z b a ­
w io n ej d o św iad czen ia  sy n o d a ln eg o , ja k ą  je s t d iecezja  k a to w ick a . O d b y ło  się 
ty lk o  je d n o  p o sie d ze n ie  Kom isji d la  Spraw  D u ch o w ie ń stw a  w  d n iu  23. 2. 1972 r., 
p o św ię co n e  u s ta le n iu  p ro p o zy c ji o d n o śn ie  sk ła d u  osobow ego w szystk ich  trz e c h  
je j P o d k o m is ji6. P odkom isje  zaś p o  u k o n s ty tu o w a n iu  ich  sk ła d u  osobow ego 
p rz y s tą p iły  d o  p ra c y , k aż d a  n a  swoim odcinku . T e n  s ta n  rzeczy  w y n ik n ą ł 
z d w ó ch  p rzyczyn : p o  p ierw sze, cz ło n k o w ie  Kom isji d la  S praw  D uch o w ień stw a 
w eszli d o  po szczeg ó ln y ch  P odkom isji; p o  d rug ie , funkcję sy stem aty zu jącą  i r e ­
d ak cy jn ą  w  zak resie  p ro jek tó w  u ch w a ł, p rzy g o to w a n y ch  p rzez  poszczegó lne  
g rem ia  sy n o d a ln e  p rz e ję ła  K om isja R edakcy jna  I S ynodu  D iecezji K a to w ic k ie j7.

D la teg o  zw o ły w an ie  p le n a rn y c h  p o sie d ze ń  K om isji d la  S praw  D u ch o w ień stw a  
s ta ło  się zb ęd n e . Z  te j te ż  rac ji P rzew o d n iczący  P odkom isji K ap ła ń sk ie j p rz e d ­
s ta w ił w  je j im ien iu  n a  XVI P o sied zen iu  Kom isji G łó w n e j I S ynodu  D iecezji 
K atow ick ie j w  d n iu  29. 9. 1974 r .8 cel i p rz e d m io t d w u le tn ich  p ra c  P odkom isji 
o raz  k o n sp e k t te m a ty c z n y  p rzy sz łe j u c h w a ły  sy n o d a ln e j o p o s łu d z e  k a p ła ń ­
skiej w  K oście le  ka tow ick im , ab y  p o  m yśli d e k re tu  z  d n ia  27. 1. 1972 r. K o­
m isja  G łó w n a  w y p o w ied z ia ła  się w  spraw ie za tw ie rd z en ia  „zarów no  p la n u  
d z ia ła n ia , ja k  i p ro p o zy c ji"  P odkom isji K ap ła ń sk ie j, a  ta k ż e  „p rz e d s ta w iła  
je j sw oje p o s tu la ty " . W  ty m  ce lu  u p rz e d n io  ro z e s ła n o  w szystk im  cz ło n k o m  
K om isji G łó w n e j obszerne  s treszczen ie  re lac ji d la  u ła tw ie n ia  w y ro b ien ia  so ­
b ie  p rze z  n ic h  w ła sn e g o  z d a n ia  w  p rzed m io to w ej spraw ie , a  n a  P osiedzen ie  
zap ro szo n o  w szystk ich  cz ło n k ó w  P odkom isji K a p ła ń sk ie j.

I C E L E  I M E T O D Y  P O D K O M IS J I  K A P Ł A Ń S K IE J

Z asa d n ic ze  ce le  i m e to d y  p ra c y  P odkom isji K ap ła ń sk ie j z o s ta ły  s fo rm u ło w a­
n e  w  b iu le ty n ie  pt. In form acja  o p ra cy  P odkom isji K a p ła ń sk ie j I  Synodu  D ie ­
cezji K atow ickiej, ro z e s ła n y m  w  d n iu  7. 4. 1973 r. do  w szystk ich  d z iekanów  
z p ro śb ą  o p rz e d s taw ie n ie  go  i p rze d y sk u to w an ie  n a  n ad ch o d zą cy m  K o n w en cie  
W ie lk a n o c n y m  w  g ro n ie  księży  k o n d e k a n a ln y c h . B iu le tyn  te n  p o d a je  dw a 
g łó w n e  ce le , ja k ie  p o s ta w iła  sobie P odkom isja  K a p ła ń sk a , o raz w yjaśn ia b li­
żej dw ie zasad n icze  m e to d y , u ży te  d la  osiągn ięcia  zam ie rzo n y ch  celów .

„Celem prac Podkomisji Kapłańskiej jest opracowanie uchwał, zaleceń i zarządzeń 
synodalnych w oparciu o sondaż opinii całego duchowieństwa diecezji katowickiej 
dotyczącej życia i posługi kapłańskiej. Podkomisja Kapłańska pragnie przez swoją 
działalność przyczynić się do zdynamizowania życia i posługi kapłańskiej w Kato­
wickim Kościele Lokalnym. Dlatego Podkomisja musi bazować na szerokiej w s p ó ł ­
p r a c y  z duchowieństwem całej diecezji. Jest bowiem rzeczą niemożliwą, aby sama 
Podkomisja mogła opracować w sposób wyczerpujący cały wachlarz problemów zwią­
zanych z życiem i posługą kapłańską. Z tej racji w lutym bieżącego roku9 Podkomisja 
rozesłała „Ankietę sondażową dla Duchowieństwa", której celem jest zorientowanie 
się w istniejących potrzebach, jak również zasygnalizowanie problemów wymagają­
cych przemyślenia. Zgodnie z przyjętymi i uprawnionymi w tego typu badaniach me­
todami wybrano respondentów ankiety na zasadzie tzw. „próbki losowej". Zadaniem 
obecnego biuletynu natomiast jest zorientowanie wszystkich księży diecezjalnych w ca­
łokształcie zamierzonej tematyki prac Podkomisji Kapłańskiej. Tematyka ta jeszcze

5 Wiadomości Diecezjalne 40 (1972) 227—228.
6 Akta Komisji dla Spraw Duchowieństwa I Synodu Diecezji Katowickiej nr 1/72.
7 Archiwum Kurii Diecezjalnej w Katowicach: VAI-4696/73.
9 Tamże, VAI-4770/74.
9 Akta Podkomisji Kapłańskiej I Synodu Diecezji Katowickiej nr 6/73.
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nie uwzględnia sugestii i propozycji wysuniętych przez respondentów ankiety sonda­
żowej. P o d a j ą c  do  w i a d o m o ś c i  t e m a t y k ę  p r a c ,  P o d k o m i s j a  z w r a ­
ca  s i ę  z p r o ś b ą  do w s z y s t k i c h  k s i ę ż y  o o c e n ę ,  p r o p o z y c j e ,  
u z u p e ł n i e n i a  o r a z  w ł a s n e  o p r a c o w a n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  t e m a ­
t ó w  l u b  i n n y c h  w p o s t a c i  p i s e m n y c h  w o t ó w  s y n o d a l n y c h .  Opra­
cowanie taki imienne lub bezimienne może złożyć u dziekana albo u któregokolwiek 
z członków Podkomisji Kapłańskiej Przez przedstawienie powyższej tematyki Synodal­
na Podkomisja Kapłańska kończy etap konsultacji, wyrażając nadzieję, że zarówno 
„ankieta sondażowa", jak i konspekt tematyki przedłożonej na Konwentach Wielka­
nocnych przyczynią się do większego zaangażowania się duchowieństwa diecezjalnego 
w prace synodalne. Od aktywnego bowiem udziału kapłanów  zależy w dużej mierze 
osiągnięcie właściwego celu przez I Synod Diecezji Katowickiej. A celem tym jest 
nie tylko samo opracowanie uchwał synodalnych, ale przede wszystkim odnowa Ka- 
Katowickiego Kościoła Lokalnego przez pogłębienie wiary i życia chrześcijańskiego. 
Animatorami tego procesu odnowy muszą być kapłani z racji ich kierowniczej posługi 
we wspólnocie Ludu Bożego"10. ·

C ytow any b iu le ty n  in fo rm acy jny  o rien tu je  ty lko  w ce lach  i m e to d ac h  prac 
Podkom isji K ap łań sk ie j, uży tych  dla osiągnięcia za m ie rzo n y ch  celów. D latego 
należy w yjaśnić, czy m e to d y  te  z d a ły  egzam in, p rzyczyn ia jąc  się do urzeczy­
w istn ien ia w ytyczonego  celu. '

II OCENA ZASTOSOW ANYCH M ETOD PRACY 
W ŚWIETLE ZAM IERZONYCH CELÓW

Sondaże, an k ie to w y  i p rob lem ow y, b y ły  p om yślane n ie  ty lko  jak o  m etody  
m ające na w zględzie bardz ie j k o m p e te n tn e  i kom pleksow e, tj. adekw atne  do 
istn ie jących  p o trzeb  K o śc io ła  katow ick iego , op raco w an ie  u c h w a ł za leceń  i za­
rządzeń  synodalnych . P odkom isja  K ap ła ń sk a  bow iem  zd a w a ła  sobie spraw ę 
z tego, że w arto ść  w sp ó łczesn y ch  Synodów, zw anych  um ow nie  „P asto ra lnym i", 
nie będzie z a le ża ła  an i od ilości, an i n aw et od  jak o śc i do robku  synodalnego, 
ale od tego, w jak ie j m ie rze  synod  zd o ła  w yw ołać now e p rocesy  życiow e, p o ­
g łęb iające i ożyw iające w sp ó ln o tę  K o śc io ła  L o k a ln eg o 11. D latego  Podkom isja 
K ap łańska w yraźn ie  p rz y p o m n ia ła  tę  w ęzłow ą dla I Synodu D iecezji K ato ­
w ickiej spraw ę ogółow i k le ru  d iecezja lnego  w cy tow anym  już  b iu le tyn ie  in ­
form acyjnym  z 7. 4. 1973 r.

Tego w łaśn ie  celu P odkom isja  K ap ła ń sk a  n ie  z d o ła ła  osiągnąć, p rzynajm niej 
nie w sposób sp raw dza lny  na zew nątrz. U w idaczn ia ją  to  bow iem  dwa fakty: 
po pierw sze, sto sunkow o  słaby , w każdym  bądź raz ie  słabszy  od przew idyw a­
nego, u d z ia ł w an k iec ie  resp o n d en tó w , rek ru tu ją cy c h  się w y łączn ie  z k a p ła ­
nów, posiadających  p rzecież  w ysoki stop ień  św iadom ości sp o łeczn e j. N a  ogól­
n ą  liczbę 113 ro z e s ła n y c h  a n k ie t do Podkom isji K ap łań sk ie j w ró c iło  ty lko  52, 
czyli 46%, pom im o za g w aran to w a n ia  anon im ow ości, co n ie  pozw ala an k ie ty  
uznać za ca łkow ic ie  rep rez en ta ty w n ą , tj. upow ażn ia jącą  do w yciągania wią­
żących  w niosków , a je d y n ie  za o rien tacy jną; po  drugie, sondaż problem ow y 
nie zn a la z ł p rak ty c zn ie  żad n eg o  odzew u12.

N ieosiągn ięcie  p rzez P odkom isję  K ap ła ń sk ą  drugiego z po staw io n y ch  celów, 
tj. p rzyczyn ien ie  się do stym ulacji p ro cesu  odnow y synoda lnej przez uaktyw ­
n ien ie  poczucia odpow iedzia lności k le ru  d iecezja lnego  w k sz ta łto w an iu  synodu 
i zw iązanej z n ią  czynnej w sp ó łp racy , rzu tu je  rów nież na m ożliw ość p e łn e j

10 Tamże, nr 10/73.
n Por. Iv o  F ü h r e r ,  Synoden in der Kirche von heute, Theologisch-praktische 

Quartalschrift 121 (1973) 253.
Akta Podkomisji Kapłańskiej...: Zbiór synodalnych m ateriałów  roboczych (bez pa­

ginacji bieżącej).*W ynikł ankiety sondażowej opracował ks. G erard Gnida, sekretarz 
Podkomisji Kapłańskiej.

18 Ś lą sk ie  S tudia
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rea lizacji pierw szego celu. O pracow an ie  bow iem  u ch w a ł, za leceń  i zarządzeń  
sy n o d a ln y ch  przez Podkom isję K ap ła ń sk ą  n ie będzie m ogło  siłą  rzeczy być 
ta k  k o m p e te n tn e  i kom ple tne , jak im  m ogłoby  być, gdyby duchow ieństw o w łą ­
czyło  się w spodziew anej m ierze do p rac  Podkom isji K ap łańsk ie j. T en  stan  
rzeczy  zm usił Podkom isję do p o ło ż en ia  w iększego nac isku  na m etody  u z u p e ł­
n ia jące  w p ra c a c h  przygotow aw czych. P rzede w szystkim  p rzeanalizow ano  do ­
stęp n e  u ch w a ły  synodów  doby posoborow ej, zarów no  po lsk ich  (poznański, 
w arszaw ski, g d ań sk i)13, jak  i zag ran iczych  (w iedeński, szwajcarski, R epubliki 
F ed era ln e j N iem iec  i N iem ieck ie j R epubliki D em o k ra ty cz n e j)14, do tyczących  
p o słu g i k ap łań sk ie j. Z  kolei uw zględniono  uw agi kato lików  św ieckich odnoś­
n ie  życia i posług i k ap łań sk ie j. Podkom isja zw róciła  się do dw óch zespołów , 
jed n eg o  sk ładającego  się z ludzi m łodszych , drugiego starszych, i od oby­
dw óch zespo łów  o trzy m ała  op racow an ia  będące w ynik iem  zbiorow ej refleksji 
i d y sk u s ji13. Z ap o zn an o  się rów nież ze spostrzeżen iam i k leryków  odbywają­
cych staż p racy  n a  te m a t oceny  postaw y i posług i k ap łań sk ie j przez ich ko le­
gów w m iejscu  p ra c y 16.

III PRZEDMIOT PRAC PODKOM ISJI KAPŁAŃSKIEJ

P rzedm io t p rac  Podkom isji K ap łańsk ie j z o s ta ł ogólnie n ak reś lo n y  przez cy­
to w an e  we w stęp ie w ytyczne k ierunkow e d ek re tu  ks. Biskupa O drynariu sza  
z dn ia 27. 1. 1972 r. pow ołu jącego  do życia Komisję dla Spraw  D uchow ieństw a. 
W ynika bow iem  z n ich , że p rob lem  posług i k ap łań sk ie j m a opracow ać jako  
o d ręb n e  zag ad n ien ie  grem ium  synodalne, specja ln ie  u stan o w io n e  w tym  w ła ś ­
n ie  celu. P odobne zresztą  podejście spotyka się i w in n y ch  synodach  po lskich  
czy to  już  o d b y ty ch 17, czy będących  w trak c ie  p rzy g o to w an ia18, w p rzec iw ień ­
stw ie do synodów  zag ran icznych , gdzie p ro b lem aty k a  posług i k ap łań sk ie j 
um ieszczona je st jako  część sk ładow a szerszego i nad rzęd n eg o  p rzed m io tu  
p rac  synodalnych , np . w synodzie szwajcarskim  w ram ach  dz ia łu  pt. „P la n o ­
w an ie  d u sz p as te rsk ie19. D latego  Podkom isja K ap ła ń sk a  m u sia ła  ta k  u k ie ru n ­
kow ać p rzed m io t sw oich p rac , aby p ozw ala ł na odrębne , a zarazem  m ożliw ie 
kom pleksow e om ów ienie p ro b lem aty k i życia i po słu g i k ap łań sk ie j w K ościele 
katow ickim . P o n ad to  Podkom isja m u sia ła  zakres p rzed m io tu  sw oich p rac  
k sz ta łto w ać  w oparc iu  o fakt is tn ien ia  grem iów  synoda lnych  zajm ujących się

13 Statuty Archidiecezjalnego Synodu Poznańskiego 1968, Poznań 1972. Dział szósty. 
Instytucjonalne ramy duszpasterstwa, 249—330; III Synod Archidiecezji Warszawskiej. 
Życie i posługa kapłanów (Komisja V. Projekt). VI Sesja Plenarna 16. 10. 1973 r. (ma­
szynopis); II Synod Gdański. Schemat I. Duchowieństwo diecezjalne. Gdańsk 1973 (ma­
szynopis). .

14 Leben und Wirken der Kirche in Wien. Handbuch der Synode 1969—1971, Wien 
1972; Synode 12. Ziele. Themen. Rechtsordnungen,, b. m. w., b. d. w.; Kommissionsbericht. 
Charismen (Dienste) Aemter. VII. Priesterlicher Dienst, Synode 7 (1971) 5—14; Pastoral- 
synode der Jurisdiktionsbezirke in der DDR. Sekretariat Dresden (zbiór dokumentacji 
synodalnej — maszynopis powielany). 1

15 Akta Podkomisji Kapłańskiej...: Zbiór synodalnych materiałów roboczych (bez pa­
ginacji).

16 Tamże.
17 Zob. przypis nr 13.
15 Np. problematyką kapłańską w ramach Synodu Archidiecezji Krakowskiej zajmuje 

się osobna Komisja, do której należy kilku księży diecezjalnych, jeden kapłan zakonny 
oraz jeden katolik świecki. W jednym z zebrań tej Komisji, które odbyło się w lutym 
1973 r. uczestniczył jako zaproszony gość przewodniczący Podkomisji Kapłańskiej I Sy­
nodu Diecezji Katowickiej.

19 Synode 72... 3. Planung der Seelsorge in der Schweiz, 10—11. Zob. również przypis 
nr 14.
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oddzieln ie w yspecja lizow anym i dziedzinam i posług i k a p łań sk ie j, ja k  np. K o­
misji P rzekazu E w ange licznego20 i Komisji D u szp a ste rsk ie j21.

W  w yniku ty c h  p ra c  przygotow aw czych  k ry sta lizo w a ł się roboczy  schem at 
tem atyk i u ch w a ł, za leceń  i za rządzeń  synoda lnych  zam ie rzo n y ch  przez P od­
komisję K ap łańską. S chem at te n  p rze ch o d z ił szereg redakcji w m iarę  postępu  
p rac  P odkom isji K ap łań sk ie j. Jego obecna w ersja n ie  je s t o sta teczn a  nie tylko 
ze w zględu na oczekiw ane p rzez Podkom isję k o rek tu ry  i u z u p e łn ie n ia  ze s tro ­
ny Komisji G łó w n ej, ale rów nież i z tego pow odu, że na zakres, a w pewnej 
m ierze i na treść  k ap łań sk ie j te m a ty k i synodalnej, k tó ra  m a w ejść na w okandę 
synodalną dopiero  p o d  k o n iec  obrad  Synodu, będą rzu to w a ły  pow zięte  w cześ­
niej u ch w a ły  I Synodu D iecezji K atow ickiej. W  m iarę  p o stę p u  p rac  synodal­
nych  m oże się bow iem  okazać, że zajdzie p o trze b a  u z u p e łn ie n ia  albo zreduko­
w an ia  zakresu te m a ty k i u c h w a ł synoda lnych  w p rzedm iocie  po słu g i k a p ła ń ­
skiej. P rzyk ładem  ilustru jącym  w tym  w zględzie je s t fakt, że Komisja Litur­
g iczna po o p racow an iu  u c h w a ł synodalnych  n ie k tó re  zag ad n ien ia  p rzek aza ła  
do opracow ania Podkom isji K a p ła ń sk ie j22.

C ałość zam ierzonych  u ch w a ł, za leceń  i za rządzeń  m ieści się w dw óch zasad­
niczych k ręgach  te m aty czn y ch . P ierw szy nosi nazw ę: „M odel k a p ła n a  — dusz­
pasterza  K ościo ła katow ick iego"; drugi: „P rzesłan k i sku tecznej posług i k a p ła ń ­
skiej". Pierwszy krąg te m aty cz n y  pom yślany  jest jak o  ogólny w stęp i pod ­
budow a zarazem  drugiego k ręgu  tem atycznego . Z asadność  nazw y pierwszego 
kręgu tem atycznego  w ym aga je d n a k  bliższego uzasadn ien ia .

1. E k l e z j a l n a  w i z j a  k a p ł a n a  ( a n a l i z a  i w y b ó r  t e o l o ­
g i c z n e g o  m o d e l u  k a p ł a n a ) 23

U staw ienie m odelu  k a p ła n a  zależy p rzede w szystkim  od teo log ii prezb ite- 
ra tu . Teologię p re z b ite ra tu  m ożna zbudow ać w oparc iu  o tro jak i p u n k t odn ie­
sienia, tj. jako  u d z ia ł w k ap łań sk im , p ro roczym  i p as te rsk im  urzędzie C h ry s­
tusa. W  zależności od tego, k tó ry  z tych  trze ch  p u n k tó w  w yjściow ych obierze 
się jako  pierw szoplanow y, o trzym uje się inny, różny  od p o zo s ta ły ch  m odel 
k ap łan a . O bran ie  tak iego  p u n k tu  wyjściowego je s t d la tego  n iezm iern ie  w ażne, 
poniew aż określen ie k ap łań s tw a , jego p o stac i i po słu g i m usi w ypływ ać z jego 
teologicznej isto ty , a n ie  m oże o p ie rać  się na pierw szym  m iejscu  na jego zja­
w iskowej realizacji uchw y tne j w k a teg o riach  h is to ry czn y ch  i socjologicznych 
w ko n k re tn y m  czasie i p rzestrzen i.

W  Kościele istn ieje  ty lko  je d e n  podstaw ow y urząd , n a leżący  do trw ałe j 
i n iezm iennej jego stru k tu ry . U rząd  te n  w ynika n ie ty lko  z socjologicznej 
kon ieczności k ie ro w an ia  w spólnotą , k tó ra  bez tego b y ła b y  je d y n ie  jakąś przy­
padkow ą zbiorow ością, lecz z a ło ż o n y  z o s ta ł w K ościele przez Boga. S tru k tu ra l­
ne ujęcie tego u rzędu  p rzedstaw ia  się dziś n as tęp u jąco : ep isk o p at — prezb ite- 
ra t — d iakonat. P re z b ite ra t je s t za tem  u d z ia łe m  w j e d y n y m  urzędzie Koś­

20 Wiadomości Diecezjalne 40 (1972) 230—232.
21 Archiwum Kurii Diecezjalnej w Katowicach: VAI-4627/73.
22 Akta Podkomisji Kapłańskiej...: Zbiór synodalnych m ateriałów  roboczych (bez pagi­

nacji).
22 M ateriały dotyczące teologii prezbiteratu zebrał i opracował ks. S t a n i s ł a w  

C h w i l a ,  członek Podkomisji Kapłańskiej. Opracowanie swoje oparł w głównej mie­
rze na: L. U l l r i c h ,  Fünfzehn Thesen zum Selbstverständnis des Presbyterates heute.
W: Gesammelte Aufsätze zur Theologie des Presbyterates,  Leipzig 1970; Pastorał — 
katechetische Hefte nr 44; Bischofssynode 1971. Das Priesteramt. Eingeleitet von 
J o s e p h  K a r d i n a l  H ö f f n e r .  Mit einem kurzen Kommentar von H a n s  U r s  
v o n  B a l t h a s a r ,  Einsiedeln 1972; Römische Bischofssynode 1971. Der priesterliche 
Dienst. Gerechtigkeit in der W elt.  Eingeleitet von K l a u s  H e m m e r l e  und W i l ­
h e l m  W e b e r .  Herausgegeben von der deutschen Bischofskonferenz, Trier 1972.

18·
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c io ła . Tym  sam ym  zostaje uw ypuk lony  zew nętrzny , czysto ek lezjalny aspek t 
tego  urzędu . J e d n a k  u rząd  w K ościele je s t w najg łębszym  ujęciu u r z ę d e m  
C h r y s t u s a .  U rząd, a tym  sam ym  p rez b ite ra t, o trzym ują bow iem  sw ój w y­
m ia r g łęb i dop ie ro  w perspek tyw ie  C hrystusa. C elem  teo log icznego  u ch w y ce­
n ia  C hrystusow ej rzeczyw istości zaw ierającej się w u rzędzie  kościelnym , p o ­
s łu g iw an o  się rozm aitym i m odelam i: m odelem  u o b ecn ien ia  (repraesentatio) — 
i to  n ie  ty lko  w sensie ju rydycznym , lecz rów nież sak ram en ta ln y m , tzn . że 
sym boliczn ie zazn aczo n a  rzeczyw istość je s t rów nocześn ie  rzeczyw istością 
z rea lizo w an ą  — albo m odelem  w sp ó łu d z ia łu  (participatio) lub u p o d o b n ie n ia  
(conflguratio). Sobór W aty k ań sk i II  m ówi o k a p ła n a c h  w ty ch  w łaśn ie  k a te ­
go riach : „K ap łań stw o  p rezb ite ró w  zostaje u d zie lo n e  p rzez  te n  specja lny  sa­
k ra m e n t, m ocą k tó reg o  prezb iterzy ... up o d o b n ia ją  się do C hrystu sa  K a p ła n a , 
aby m ogli d z ia łać  w zastępstw ie C hrystu sa  g łow y" (Dekret o p o słu d ze  i życiu 
kapłanów, n r 2). Zbaw cze zaś p o sła n n ic tw o  C hrystu sa  zaw arte  w Jego u rzędzie  
zw ykle dzieli się na p o słu g ę  p roroczą, k a p ła ń sk ą  i p as te rsk ą  C hrystusa. P o d z ia ł 
te n  zas to so w a ł rów nież Sobór W aty k ań sk i II. F ak t, że te n  p o d z ia ł u rzęd u  C h ry ­
stu sa  na p o słu g ę  nauczycie lską, k a p ła ń sk ą  i p a s te rsk ą  przy ją ł się w teo log ii 
do p ie ro  w X IX  w. n ie  m a dla naszego zag ad n ien ia  is to tn eg o  znaczen ia, p o d o b ­
n ie ja k  s to su n ek  tego tró jp o d z ia łu  do używ anego od średn iow iecza dw upodzia- 
łu  w ład z y  K ościo ła  na w ła d z ę  rządzen ia  i w ła d z ę  św ięceń. W  oparc iu  o ten  
tró jp o d z ia ł u rzęd u  C hrystu sa  p ró b o w an o  zbudow ać teo lo g ię  p re z b ite ra tu  w za ­
leżności od obranego  p u n k tu  wyjścia. Z  tej też g łó w n ie  p rzyczyny  z m ie n ia ł się 
w ró żn y ch  ep o k ach  k o n k re tn y  m odel k a p ła n a , w k tó rym  do m in o w ał raz te n , 
to  znow u in n y  aspek t je d n eg o , jedynego  u rzędu  C hrystusa. Z  żadnego  je d n a k  
m o d e lu  — o ile m a być zasadny  — n ie m oże być u su n ię ty  k tó ryś z trze ch  wy­
m ia ró w  u rzęd u  k ap łań sk ieg o , co najwyżej m oże zejść na dalszy p lan . D latego  
ż a d en  z m odeli k a p ła n a  sam  w sobie n ie  w ypow iada ca łe j rzeczyw istości k a p ­
ła ń s tw a . N ie w o lno  też  ich w zajem nie sobie p rzeciw staw iać, ani je d n o s tro n n ie  
abso lu tyzow ać, tym  bardz ie j, że każdy z n ich  m a swoje d o d a tn ie  i u jem ne strony .

W yprow adzając teo lo g ię  p re z b ite ra tu  z k ap łań sk ie j posług i C hrystusa , do ­
chodzi się do m ode lu  p rez b ite ra  — k a p ła n a , uw ażanego  w pierw szym  rzędzie 
za litu rga . U praszczając spraw ę, m ożna pow iedzieć, że tego  rodzaju  pog ląd  na 
k a p ła n a  p rze w a ża ł począw szy od średn iow iecza poprzez T rid en tin u m  aż do 
n aszy ch  czasów. Poniew aż E ucharys tia  s ta n o w iła  p u n k t szczytow y spraw ow a­
nej p o słu g i k a p łań sk ie j, zbudow ano  c a łą  teo lo g ię  sa k ra m en tu  k ap łań s tw a  
w o p arc iu  o litu rg ię  eucharystyczną . Po tej linii sz ły  także  w ypow iedzi u rzęd u  
nauczyc ie lsk iego  o k ap ła ń s tw ie  w naszym  stu leciu , od P iusa X  do Ja n a  X X III. 
N ie  za p rz e c z a ły  one tem u, że k a p ła n  je st także g łosic ie lem  słow a i pasterzem  p o ­
w ierzonej m u  gm iny, k ła d ły  je d n ak ż e  ak c e n t n a  jego  p o słu d ze  ja k o  liturga. P o ­
sługa p rzep o w iad an ia  i n a u c za n ia  z o s ta ły  p o d p o rząd k o w an e  funkcji ku ltycznej.

N iebezp ieczeństw o  tego  rodzaju  m odelu  k a p ła n a  je st dziś ja sne . J e d n o s tro n ­
ne p rze a k c e n to w a n ie  tego  asp ek tu  prow adzi do z re d u k o w an ia  k a p ła n a  do „fu n k ­
c jonariusza  kultu".

Z  d ru g ie j s tro n y  n ie w o lno  zapom nieć, że E u ch a ry s tia  je s t sercem  K ościoła, 
że K o śc ió ł ją  spraw uje, a ona ze swej s tro n y  K ośció ł tw orzy, buduje. Tę praw ­
dę w iary  n ie u s ta n n ie  w ysuw ał n a  pierw szy p lan  d ług i ciąg trad y c ji od  św. 
P aw ła  . począw szy (por. 1 K or 10, 17), poprzez św. A ugustyna oraz teo log ię  śred­
n iow ieczną  aż po czasy w spó łczesne . K ośció ł realizu je się najin tensyw nie j, k ie­
dy spraw uje E ucharystię . W  niej bow iem  dane je s t w szystko, co konsty tuu je  
K ościół. D latego  teo log ia  p re z b ite ra tu  n ie  m oże po m in ąć  tego  cen tra ln eg o  w y­
darzen ia  i tego p u n k tu  zw orn ikow ego K ościo ła , jak im  je st E ucharystia.

D rugi p u n k t odn iesien ia  dla teo log ii p re z b ite ra tu  w y rasta  z faktu, że p rezb i­
te r  je s t „ s łu g ą  słow a" i m a u d z ia ł w p ro rocze j p o słu d ze  C hrystusa. P osługa s ło ­
wa osiąga swój ku lm inacy jny  p u n k t w p o słu d z e  sakram entów . S topień  n a j­
wyższej sku teczności p rze p o w iad an ia  osiąga to  słow o, k tó re  k a p ła n  w ypow ia­
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da podczas liturgii euch ary sty czn e j. T u p rzep o w iad an ie  n a jp e łn ie j się u rzeczy­
w istnia: „Ilek roć bow iem  spożyw acie te n  chleb albo pijecie kielich, śm ierć 
P ańską g łosicie , aż przy jdzie" (1 K or 11, 26). W  tym  w ła śn ie  k ie ru n k u  idzie 
także Sobór W aty k ań sk i II  w ,»Dekrecie o p o słu d ze  i życiu p rezb iterów ". D e­
k re t określa po słu g ę  k a p ła ń sk ą  najp ierw  jako  p rzep o w iad an ie , dop iero  n as tęp ­
nie jako  szafarstwo sak ram en tów . W spom niany  d ek re t m ów i rów nież o E ucha­
rystii jako  o źród le  i szczycie w szelkiej ew angelizacji (por. n r 4— 5). Pojm o­
w anie zatem  posług i sa k ra m en ta ln e j od s tro n y  p o słu g i słow a je s t jak  najbar­
dziej zgodne z n a u k ą  kato licką. Byłoby b łęd em  chcieć K ośció ł kato lick i jako 
„K ościół sak ram en tó w " przeciw staw ić K ościołow i ew angelick iem u jako  „Koś­
cio łow i słow a". Już w definicji . sak ram en tu  w ed łu g  św. A ugustyna uw ydatn ia  
się jego verb a ln a  s tru k tu ra : „A ccedit verbum  ad  e lem en tu m  e t fit sacram en- 
tum , etiam  ipsum  tam q u am  visibile v e rb u m "24. S łow o bow iem  spraw ia, że ele­
m en t w idzialny staje się sak ram en tem , św iętym  znakiem , k tó ry  w skazuje łaskę 
i w skazując, ak tualizu je  ją. Swą zbaw czą m oc znak  otrzym uje od słow a stając 
się w ten  sposób sam „w idzialnym  słow em ". T ak też je s t w litu rg ii euchary­
stycznej. N aw et jeśli ce leb ra  daw no się skończy ła , a p rzep o w iad an ie  śm ierci 
Pańskiej (słow a u s tan o w ien ia  i p rzem ien ien ia ) daw no już p rzebrzm ia ły , to 
przecież sak ram en t E ucharystii pozostaje rzeczyw istością m ocą tego p rzepo ­
w iadania: obecny  je st Pan , k tó ry  siebie o fiarow ał za nas w szystk ich  na od­
puszczenie grzechów . S łow o i sak ram en t są  sobie za tem  w zajem nie przypo­
rządkow ane i z sobą zw iązane.

R ów nież ta  koncepcja  teo log ii p re z b ite ra tu  m a swoje n iebezp ieczne  strony. 
N iebezp ieczeństw o  p u sto s ło w ia  je s t dziś w iększe niż daw niej, a także n iebez­
p ieczeństw o, że słow o ludzkie p o słu ży  się słow em  Bożym. D alszym  niebezpie­
czeństw em  je st m ożliw ość in te lek tu a lizo w an ia . P rzekaz zbawczy, k tó ry  będzie 
się w yw odził ty lko ze słow a, m oże u tkw ić w słow ie i p ozostać  w yłączn ie  w sfe­
rze in te lek tu a ln e j, zam iast p rze rodz ić  się w czyn i doczekać się urzeczyw istn ie­
n ia w życiu. S trona pozy tyw na tego p u n k tu  wyjścia dla teo log ii p rez b ite ra tu  
tkwi w tym , że dynam izuje p o słu g ę  k ap łań sk ą , nada jąc  jej c h a ra k te r  w ybitnie 
misyjny.

Trzeci w reszcie p u n k t zaczep n y  dla teologii p re z b ite ra tu  w ychodzi z u rzędu  
pastersk iego . M ożem y g*o także  określić jako  ,.p o słu g iw an ie  dla jedności". Ten 
p u n k t wyjścia w idzi w k a p ła n ie  zw orn ik  je d n o śc i w spó lno ty  chrześcijańskiej, 
czyli p rzew odnika z u rzęd u  i p rze ło żo n eg o  gm iny, k tó rego  obow iązkiem  jest. 
odkryć charyzm aty  gm iny, p o p ie ra ć  je  i p row adzić ku in teg ra ln e j syntezie. 
Pierwszym  zadan iem  je st w tym  w ypadku d u sz p aste rzo w an ie , a posłu g a  słow a 
i posługa sa k ra m en ta ln a  stają się n ie jako  funkcjam i pas tersk ie j posługi. Tak 
w ięc te n  p u n k t wyjścia dla z rozum ien ia  k ap łań sk ieg o  u rzęd u  op iera  się o cha­
ryzm at p rzew odn iczen ia  gm inie i odw ołuje się do s tru k tu ry  charyzm atycznej 
K ościoła. P unk t te n  p o n a d to  w ydaje się odpow iadać językow i Pism a św.

N iebezpieczeństw o tego rodzaju  p u n k tu  odn iesien ia  m oże w ystąpić, kiedy 
„posługę p rzew o d n iczen ia"  ujm uje się w y łączn ie  jako  ko śc ie ln o -sp o łeczn e  albo 
w ręcz socjologiczne zjawisko. S ak ram e n ta ln o -ku ltyczny  p u n k t wyjścia zagra­
ż a ł ujęciem  czysto w ertyka lnym . T u  zaś rodzi się n iebezp ieczeństw o  h o ryzon ­
talizm u, zw łaszcza w ów czas, k iedy  zaczyna się uw ażać k ap łań s tw o  ty lko za 
je d e n  z w ielu  charyzm atów  i w d o datku  za charyzm at dany  nie na s ta łe , ale 
pozbyw alny ze swej istoty. N iebezp ieczeństw u  tem u  m ożna zapobiec, odw o­
łu jąc  się do n o w o tes tam en ta ln eg o  obrazu „D obrego P asterza" . Z  tego sam ego 
w łaśn ie  w zględu n ie w erbalnego , ale m ery to rycznego  przy ję to  p o d an ą  już p o ­
p rzedn io  nazw ę pierw szego k ręgu  tem atycznego , tj. „M odel k a p ła n a  — dusz­
pas te rza  K ościo ła  katow ick iego".

Przy w yborze określonej koncepcji teo log ii k a p ła ń s tw a  i w yrasta jącego  z niej 
m odelu  k a p ła n a  n ie m ożna p o m in ąć  znaków  czasu. N ie  u lega w ątpliw ości, że

24 In Jo. Ev. 80, 3 (PL 35, 1840).
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dziś k ła d z ie  się w iększy nac isk  n a  dwa o s ta tn ie  p u n k ty  wyjścia, tj. od s tro n y  
p o słu g i słow a, p o słu g i p as te rzo w an ia , chociaż  je s t ca łk ie m  m ożliw e, że znow u 
n a d e jd ą  czasy, k iedy  n a  now o bardziej trze b a  będzie zaak cen to w ać  k u lty c z n y  
w ym iar p rez b ite ra tu . N ie  m ożna rów nież n ie uw zględnić k o n te k s tu  h is to ry c z­
nego  i socjologicznego, w jak im  k sz ta łto w a ła  się po słu g a  k ap łań sk a  na p rz e ­
strzen i o s ta tn ic h  dziesiątków  la t na te re n a c h  za jm ow anych  dziś przez d iecezję 
katow icką, o raz k o n k re tn e g o  m o d e lu  k a p ła n a , k tó ry  n a  ty ch  te re n a c h  się w y­
k ry sta lizo w a ł. Był n im  w ła śn ie  — o czym będzie jeszcze m ow a — k ap łan -d u sz -  
p asterz . T rzeba je d n a k  raz jeszcze z nac isk iem  pod k reślić , że żad en  z ty c h  
trz e c h  isto tow ych  e lem en tó w  u rzędu  k ap łań sk ieg o  n ie  m oże być d ep re c jo n o ­
w any  w zględnie p rzesad n ie  ak cen to w an y , jeśli n ie  chce się zagubić k ato lick ie j 
syntezy. K ośció ł zaw sze urzeczyw istn ia  się w trze ch  w ym iarach : b ra te rs tw o  
(diakonia), św iadectw o (martyria) i kult (le ito m g ia ). Ż adnego  z ty ch  trze ch  
w ym iarów  n ie w olno  w ykluczyć, je d en  n ie m oże w c h ło n ą ć  drugiego, gdyż 
w ted y  n ie  b y ło b y  już  K ościo ła . D latego  trzy  p u n k ty  wyjścia dla teo log icznego  
z ro z u m ien ia  p re z b ite ra tu  są ty lko  różnym i asp ek tam i jed n eg o  urzędu . Ź le zro- 
zu m ian o b y  p raw dę o tro jak ie j p o słu d ze  k a p ła ń sk ie j, gdyby w idziano  w niej 
ty lko  po jedyncze izo low ane od siebie funkcje. A ni p rzep o w iad an ie  słow a, an i 
p o s łu g a  sa k ra m en ta ln a , an i też  po słu g a  p as te rzo w an ia  w zię te  sam e w sobie n ie  
s tan o w ią  is to ty  k ap łań s tw a . Je st n im  n a to m ia s t je d y n ie  u d z ia ł w p o słu d ze  C h ry ­
stusa, k tó ra  w najg łębszej swej istocie je s t je d n a  i n iep o d zie ln a , chociaż t r ó j ­
w ym iarow a w swoim egzystencjona lnym  u rzeczyw istn ien iu . Tylko tam , gdzie 
k a p ła ń s tw o  czerpie swe siły  z tego  cen tra ln e g o  p u n k tu  i tak  bywa przeżyw a­
ne, gdzie p o słu g a  k a p ła ń sk a  m a c h a ra k te r  aposto lsk i, m isjonarsk i, k a p ła n  zd o ­
ła  ró ż n o ra k ie  funkcje i z a d an ia  swego u rzędu  in teg ro w ać w g łęb o k ą  jed n o ść . 
T ylko w ted y  n ie zgubi się w w ielości k a p ła ń sk ic h  obow iązków  i n ie  u legnie 
n ieb ezp ieczeń stw u  pom ieszan ia  pojęć. Tylko w ów czas zrozum ie głębszy  sens 
n au k i o n iezn iszczalnym  c h a ra k te rz e  sa k ra m en tu  k ap łań s tw a , obo ję tn ie  czy b ę ­
dzie go in te rp re to w a ł w sensie św. T om asza ja k o  u p o d o b n ie n ie  się do C h ry stu ­
sa K ap ła n a , czy też przy  pom ocy  bardziej egzystencja lnych  katego rii, po jm u­
ją c  k a p ła n a  ja k o  kogoś raz n a  zawsze w ydzielonego , p o s ła n eg o  i upow ażn io ­
nego , k tó ry  m a dążyć do egzystencja lnego  u rzeczyw is tn ien ia  w sobie C h ry stu ­
sa w sensie osiągnięcia m ożliw ie op tym alne j, dostępnej człow iekow i to żsam o ś­
ci. D ostrzeże przy  tym , że n ie  m ożna porzucić  k ap łań sk ieg o  u rzędu  tak  ja k  każ­
dy in n y  zaw ód, że p o w o ła n ie  k a p ła ń sk ie  staw ia człow iekow i w ym agan ia  p e łn e  
i n ie p o d z ie ln e , p rzynajm nie j tam , gdzie u rząd  z o s ta ł p rzek azan y  w jego  c a łk o ­
w itej postaci. N a  tej sam ej też drodze będzie m ó g ł u n ik n ą ć  kryzysu tożsam oś­
ci, k tó ry  raz po raz dochodzi dziś do g łosu  oraz zw iązanego z nim  n ie b ez p ie ­
czeństw a frustracji. Z  tego  sam ego ź ró d ła  w yrośn ie  zdolność daw ania św ia­
dectw a życia, k tó re  czyni p o słu g ę  k a p ła ń sk ą  n ie  ty lko  bardziej skuteczną, ale 
zw iększa z a in te re so w an ie  się n ią  i zap o trzeb o w an ie  na n ią  w spo łeczeństw ie  
i to  n ie  ty lko  w śród  ludzi w ierzących . T akie w łaśn ie  ak c en ty  — chociaż w róż­
ny sposób sfo rm ułow ane dom inu ją  w w iększości w ypow iedzi kato lików  św iec­
kich, k tó re  o trzy m a ła  lub z e b ra ła  Podkom isja K a p ła ń sk a 25.

2 . S y l w e t k a  k a p ł a n a  g ó r n o ś l ą s k i e g o  ( p r z e s ł a n k i  h i s t o ­
r y c z n e  i s o c j o l o g i c z n e  m o d e l u )

Z  kolei n a leży  om ów ić p rz e s ła n k i h is to ry czn e  i socjo logiczne m odelu  k a p ła n a  
K ościo ła  katow ick iego  odpow iadającego  w ym ogom  osta tn iego  ćw ierćw iecza 
X X w .

D o najw ażniejszych  faktów  h isto rycznych , k tó re  u k sz ta ł to w a ły  sylw etkę k a ­
p ła n a  górnośląsk iego  należą:

25 Akta Podkomisji Kapłańskiej...: Zbiór synodalnych m ateriałów  roboczych (bez pa­
ginacji).
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a. Z ach o w an ie  żywej w ięzi m as ludow ych i ro b o tn ic zy ch  n a  G ó rn y m  Ś ląsku  
z K ościo łem  kato lick im  i jego  duchow ieństw em . — F a k t te n  b y ł w ypadkow ą 
szeregu sy tuacji h is to ry czn y ch . W y n aro d o w ien ie  w u b ie g ły ch  s tu lec iach  śląs­
kiej szlachty  i m ieszczaństw a w ta k ic h  c e n tra c h  k u ltu ry  ja k  W ro c ław  i N ysa 
w ytw orzyło  p ró żn ię  narodow ościow ą. P o w sta łą  p ró żn ię  w y p e łn iły  w ybitne 
jed n o stk i rek ru tu ją ce  się z w arstw  ch ło p sk ich , zu b o żałeg o  m ieszczaństw a a p o ­
tem  robo tn iczych . Z  ty c h  w ła śn ie  w arstw  w ychodzili księża i nauczycie le . O ni 
to  bron ili in te resó w  polsk iego  ludu  na G ó rn y m  Ś ląsku , za ró w n o  religijnych, 
jak  narodow ych . Z  racji swego p rzygo tow an ia  in te le k tu a ln e g o  i pozycji spo­
łecznej tw orzyli e litę  sp o łe cz n ą  n a  G órnym  Ś ląsku . F listo ryczny  p roces wy­
tw orzen ia się tej e lity  b y ł od m ien n y  od resz ty  te ry to rió w  Polski. Po 1848 roku, 
a jeszcze bardziej po 1871 ludność w iejska Ś ląsk a  z a cz ę ła  p rzen o sić  się z p rze ­
ludn ionych  wsi do now o p o w sta ły ch  osiedli fabrycznych  i k o p a ln ian y ch , tw o­
rząc zalążki dzisiejszej ludnośc i w ielk ich  m iast p rzem ysłow ych . W  ta k ich  w a­
ru n k ach  w zra s ta ł i rozw ija ł się k a p ła n  górnośląsk i. Z n a n y  b y ł tak że  n a  Ś ląsku  
pow szechny zwyczaj g ło sz en ia  kazań  w czasie M szy św. K azan ia  g łoszono 
w języku  polskim  p o słu g u jąc  się te rm in o lo g ią  i słow n ic tw em  kom un ika tyw ­
nym , zrozum iałym  dla odbiorcy . W  życiu w yb itnych  du szp aste rzy  śląskich u d e ­
rz a ł skrom ny styl życia. To b y ło  m .in. pow odem , że na te re n ie  Ś ląska nie 
doszło  do ostrych  an tag o n izm ó w  klasow ych pom iędzy  duch o w ień stw a a klasą 
robotn iczą. P o n a d to  księża często  inicjow ali akcje sp o łe cz n e , k tó re  b y ły  
z ogrom nym  u zn an iem  i życzliw ością przy jm ow ane przez spo łeczeństw o , jak  
budow a dom ów  starców , sie roc ińców  a n aw e t szpitali, a n ie  ty lko  kościo­
łów  — i to  n ie raz  z w łasn y ch , osobistych funduszów  — a d o sta teczn a  ilość 
p o w o łań  i d o sk o n a ła  o rgan izac ja  kościelnej ad m in is trac ji diecezji w ro c ław ­
skiej, po tem  i ka tow ick ie j p o w o d o w ały  zaspoko jen ie  p o trzeb  relig ijnych spo­
łeczeństw a. N a  u trw a le n ie  tej w ięzi w p ły n ę ła  rów nież  zdecydow ana postaw a 
w ielu księży w ob ron ie  p raw a ludnośc i śląskiej do języ k a  polskiego.

b. F enom en  w y k sz ta łc e n ia  akadem ick iego . — Z aró w n o  k a p ła n i diecezji w ro ­
cław skiej, jak  i katow ick ie j do 1954 r. byli abso lw en tam i u n iw ersy te tów  p ań s t­
wowych. Poniew aż na te re n ie  G ó rn eg o  Ś ląska p rzed  I w ojną św iatow ą i częś­
ciowo naw et w okresie  m iędzyw ojennym  k a p ła n  b y ł je d n y m  z n ie licznych  lu­
dzi posiadający  wyższe w y k sz ta łc en ie , jego a u to ry te t i pozycja spo łeczna b y ły  
n iezm iern ie  w ysokie.

c. S am odzielność p a s to ra ln a  księdza górnośląsk iego . Z n a n e  są liczne in ic ja­
tywy p a s to ra ln e  p o d ejm o w an e w oparc iu  o k o n k re tn e  p o trze b y  te re n u . Przy­
k ład em  ta k ich  sam odzie lnych  akcji duszpaste rsk ich  m ogą być akcja m isyjna 
i trzeźw ośc iow a k ie ro w an a  p rzez ks. Ja n a  F iecka, p roboszcza p iekarsk iego  
w X IX  w. na te re n ie  G ó rn eg o  Ś ląska .

d. W ielk ie przyw iązan ie  do K o ścio ła  i jego  p raw o w ity ch  pasterzy , z a h a r to ­
w ane w okresie K ulturkam pfu . — P rzyw iązanie to  m ia ło  rów nież  i w tym  swój 
wyraz, że księża jeszcze w okresie  p rzedw o jennym  sta le  p o d k reśla li w k o n ­
tekście  z ró żn ico w an ia  narodow ościow ego  diecezji ka tow ick ie j, iż n ieza leżn ie  
od sw oich p rz e k o n a ń  n arodow ościow ych- na pierw szym  m iejscu  k a p ła n i są 
duszpasterzam i p o w ierzo n y ch  im  w iern y ch  bez w zględu na ich  p rzyna leżność 
narodow ą.

e. D ocen iając w ielk ie pozytyw y w postaw ie k a p ła n a  górnośląsk iego  n ie spo­
sób n ie  zw rócić uw agi n a  p ew ne ujem ne cechy  p rzek azan e  w dziedzictw ie po 
daw nych  p o k o le n iac h  k a p ła ń sk ic h :

W ielka ruch liw ość zew n ętrzn a , często p rzesad n a , w o rg an izo w an iu  in icjatyw  
duszpaste rsk ich  n ie zawsze sz ła  z tro sk ą  o ich p o g łę b ien ie , co n io s ło  ze sobą 
sugerow an ie  się efek tam i zew n ętrzn y m i czy ilościow ym i, a n aw et p o p rzes ta ­
w an ie  n a  nich.

To zjawisko b y ło  sp rzężone z innym , k tó re  p o le g a ło  na tym , że gorliw ość 
zew nętrzna , często  zgo ła  n ie p o sp o lita  i stanow iąca cech ę  w yróżn ia jącą  k a p ła n a
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górnośląsk iego , k sz ta ł to w a ła  typ  św ietnego te c h n ik a  duszpastersk iego , ale n ie ­
ste ty  n ie  zawsze d o sta teczn ie  po g łęb io n eg o  w ew n ętrzn ie  — zjawisko to  u trzy ­
m uje się n ad a l, co ze zw iększonym i w ym agan iam i osobow ościow ym i, staw ia­
nym i dziś k ap łan o w i przez w iernych , stw arza szczególnie w ielk ie n ieb ezp ie ­
czeństw o dla sku teczności p o s łu g i k ap łań sk ie j na p rzysz łość , zw łaszcza w obli­
czu k o n ieczn o śc i „p ra cy  w g łąb " , ja k a  staje p rzed  K ościo łem  katow ick im , n a ­
dal będącym  „K ościo łem  m as", o czym będzie jeszcze m ow a;

B urżuazyjne naw yki pew nej liczby k ap łan ó w , zw łaszcza proboszczów , k tó rzy  
zap o m in a jąc  o swoim ro b o tn iczy m  i ch ło p sk im  p o ch o d zen iu  p rzyb iera li styl 
życia i m a n ie ry  now obogack ich , co szczególnie u jem nie  odb ija ło  się na sku­
teczn o śc i ich posług i k ap łań sk ie j w okresach  bezrobocia , k tó re  raz po  raz n ę ­
k a ło  gó rnośląską  k lasę robo tn iczą , szczególnie w okresie m iędzyw ojennym .

f. Po za k o ń cz en iu  II w ojny  św iatow ej, m im o g w ałto w n y ch  p rzem ian  n a ro ­
dow ościow ych, sp o łeczn y ch  i gospodarczych  u w aru n k o w an ia  h is to ry czn e  nie 
z a n ik n ę ły  w ca ło śc i i trw ają  częściow o dalej ja k o  fakty socjologiczne. D o n ich  
na leży  p rzede  w szystkim  pozycja k a p ła n a . Pozycja ta  je s t n ad a l dość w ysoka. 
W  dużej części spo łeczeństw a , i to  n ie  ty lko  u p rak ty k u jący ch  kato lików , k a­
p ła n  cieszy się au to ry te te m . P rzy czy n iła  się do tego  postaw a księży w czasie 
w ojny  i w okresie pow ojennym . W iern i zw łaszcza prostsi, cen ią  sobie k o n ta k t 
z księdzem . M ają w iększe zaufan ie do p o rad  tzw. życiow ych przez niego u dzie­
lanych . K sięża cieszą się dość pow szechną życzliwością, co objawia się w ch ę t­
nym  słu ż en iu  in form acją i pom ocą  w za ła tw ia n iu  spraw. C zęsto je st to  postaw a 
trad y cy jn a . U znan ie  a u to ry te tu  i życzliw ość w iąże się raczej z u rzędem  niż 
z osobą.

g. S ytuacja k a p ła n a  u lega n a  p rzestrzen i o s ta tn ic h  dziesiątków  la t zm ian ie 
w raz z c a łą  sy tuacją  sp o łe cz n ą  i p rzem ianam i dokonu jącym i się w K ościele:

C oraz częściej uznaje się a u to ry te t księdza w op arc iu  o jego  postaw ę osobis­
tą, zw łaszcza relig ijną (kom petencja), oraz form ację in te lek tu a ln ą .

Z m ien ia  się pozycja sp o łe cz n a  księdza w zw iązku z jego  usun ięc iem  się 
z czynnego  u d z ia łu  w życiu  publicznym  świeckim .

W iern i, w obec k tó ry ch  ksiądz sp e łn ia  swoją p o słu g ę , coraz częściej n ie  s ta ­
now ią je d n o ro d n e j grupy, a w ręcz przeciw nie ró żn ią  się poziom em  w y k sz ta ł­
cen ia , ku ltu ry , opin iam i. P rzy wyższym poziom ie w y k sz ta łc en ia  zan ika go to ­
w ość do przy jm ow ania p o u czeń  bez u zasad n ien ia , i silniej zaznacza się sam o­
dzielność w rozw iązyw aniu  sy tuacji życiow ych.

P o n a d to  ksiądz m usi się liczyć ze sk ło n n o śc ią  do rela tyw izm u m yślow ego 
w sp ó łczesn y ch  ludzi i ze zjaw iskiem  p lu ra lizm u  św iatopoglądow ego.

Ksiądz stoi w obec tru d n eg o  zad an ia  d o w arto śc io w an ia  la ikatu , p o w ierzo n e­
go przez Sobór, k tó ry  ty m  sam ym  zak w estio n o w ał n ie k tó re  e lem en ty  trad y c y j­
nej pozycji księdza w K ościele. Sobór bow iem  p rz e s ta ł p a trz eć  na ' kato lików  
św ieckich  w y łączn ie  ja k o  na p rzed m io t akcji duszpastersk iej K ościo ła, i p o d ­
k re ś lił ich  ro lę w dziele aposto lsk im  i m isyjnym  K o śc io ła 26.

A naliza k o n te k s tu  h is to rycznego  i socjo logicznego posług i k ap łań sk ie j na 
te re n ie  G órnego  Ś lą sk a  p row adzi do w niosku  ,że m odelem  k a p ła n a , k tó ry  zd e­
cydow anie p rzew aża ł, b y ł m odel k a p ła n a  — duszpaste rza  w tradycy jnym  uję­
ciu, k tó re  w id z ia ło  je d y n ie  w k a p ła n ie  p o d m io t duszpasterstw a, a w iernych  re ­
d u k o w ało  w zasadzie do roli p rzed m io tu  duszpastersk iej dzia ła lnośc i k ap łan a . 
N ie  oznacza to  jed n ak , ze- k a p ła n  te n  n ie b y ł litu rg iem  czy głosicie lem  słow a 
Bożego, a je d y n ie  to , że p o słu g a  p as terzo w an ia  w y b ija ła  się na pierw szy p lan  
w jego  życiu i d z ia łan iu .

26 Tamże.
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3. K o n  f r o n  t a c j a  p r z e s ł a n e k  t e o l o g i c z n y c h  z h i s t o ­
r y c z n y m i ,  c z y l i  p r ó b a  z n a l e z i e n i a  m o d e l u  k a p ł a n a  
k a t o w i c k i e g o  K o ś c i o ł a  n a  , , d z i ś  i j u t r o ”

Poszukiw anie w łaściw ego  k sz ta ł tu  posług i k ap łań sk ie j będzie m u sia ło  liczyć 
się z rzeczyw istością k o śc ie ln ą  K ościo ła  loka lnego  w Polsce w dobie w sp ó ł­
czesnej i z grożącym i K ościo łow i rea lnym i n ieb ezp ieczeń stw am i. W iara  jako  
zespó ł p raw d  relig ijnych  n ie w p ływ a już  u w ielu  ka to lików  na ich postaw ę 
i zachow an ie  m o ra ln e , czego dow odem  są  rozw ody, zab ijan ie  dzieci n ie n a ro ­
dzonych, zm niejszen ie się dz ie tn o śc i rodzin , p ijaństw o, ko rupcja , b rak  poszano­
w an ia  w łasn o śc i sp o łe cz n e j, n ieuczciw ość — to  w szystko p o łą c z o n e  w dodatku  
z daleko p o su n ię tą  zn ieczu licą: w ygląda n ie raz  na to , jakbyśm y  się już  z ty ­
m i zjaw iskam i pogodzili. K ośció ł katow ick i n ie  je s t w o lny  od tego zjawiska, 
a naw et n a ra żo n y  n a  w iększy jego  nac isk  z uw agi n a  g w ałto w n o ść  p rzem ian  za­
chodzących  n a  te re n ie  śląskiej ag lom eracji p rzem ysłow ej i u rban istycznej. 
D latego m usi p am ię tać  o n iep o k o jący ch  s ło w ach  a p o s to ła : „Wiara jeśli nie by­
łab y  p o łą cz o n a  z uczy n k am i, m artw a je st sam a w sobie" (Jk 2, 17).

Również trad y cy jn y  m odel p o słu g i k ap łań sk ie j p rze k aza n y  przez spuściznę 
tradycji je s t p o d o b n ie  ja k  każdy  in n y  przejaw  życia kośc ie lnego  n a ra żo n y  na 
n iebezp ieczeństw o  za m ie n ie n ia  się w szkielet, z k tó reg o  życie będzie u c iek a ło . 
Tego n iebezp ieczeństw a m oże n ie dostrzec szeroki ogó ł duchow ieństw a, ale nie 
m oże go n ie do strzec  Synod. D latego  trzeb a  będzie te n  tradycyjny model ka­
p ła n a  — duszpasterza  n asycić  now ą treścią , ad e k w atn ą  do w spó łczesnej rzeczy­
w istości ek lezjalnej.

Sobór W a ty k a ń sk i II i d o k u m en t Synodu Biskupów  z 1971 r. pt. „K apłaństw o 
s łu żeb n e” stw ierdza z nac isk iem , że istn ieje ty lko  je d n o , n iep o d z ie ln e  k a p ła ń ­
stwo Jezusa  C hrystusa . O kreśla jąc w te n  sposób is to tę  k a p ła ń s tw a , akcentuje 
jego słu żeb n y  c h a ra k te r  w obręb ie w sp ó ln o ty  kośc ie lnej, w yrażający  się w t r o ­
jak im  w ym iarze p o słu g i k a p ła ń sk ie j, tzn. pojm uje k a p ła n a  ja k o  sługę słow a, 
jak o  liturga, tj. szafarza Ś w ię ty c h  T ajem nic i ja k o  duszpasterza . R ów nocześnie 
podkreśla  k on ieczność  egzystencja lne j, osobistej i w yrażonej p rzez w łasn e  ży­
cie oraz p o stęp o w an ie  w ięzi k a p ła n a  z C hrystu sem  — A rc y k ap łan em  N ow ego 
P rzym ierza — i dążenie na tej d rodze do m ożliw ie n a jpe łn ie jszego  u p odobn ie­
n ia się do N iego , n ie  ty lko  w sensie faktycznego p e łn ie n ia  tro jak ie j posług i 
k ap łań sk ie j, ale p rzede  w szystkim  u rzeczyw is tn ien ia  C hrystu sa  w k sz ta łc ie  
w łasne j osobow ości k a p ła ń sk ie j. ■

W szystkie te  e lem e n ty  na leżą  do au ten ty c zn e j rea lizacji k ap łań stw a . Z m ie­
rzają one do tw o rzen ia  w sp ó ln o ty  chrześcijańskiej i na tym  polega służebny  
i w spó ln o to tw ó rczy  zarazem  c h a ra k te r  posług i k a p ła ń sk ie j. K a p ła n  istn ieje dla 
w spó lno ty  ch rześc ijańsk ie j. Je d y n ie  ona je st sensem  i rac ją  jego  bytu. T ę w spól­
n o tę  zw ołuje poprzez g ło szen ie  słow a, ug run tow uje  przez szafarstw o sak ram en ­
tów , szczególnie E ucharys tii i usposab ia do życia ch rześc ijańsk iego , opartego  
na realizacji zasad  E w angelii C hrystusow ej. D latego , jeże li szuka się w łaściw e­
go k sz ta łtu  posług i k ap łań sk ie j — owego ja k  najbardzie j ad ek w atn eg o  m odelu  
k a p ła n a  — trzeb a  z nac isk iem  podkreślić , że chodzi o k a p ła n a  n ie ty lko  spra­
w ującego funkcje k a p ła ń sk ie , ale o b e c n e g o  c a ł ą  s w o j ą  k a p ł a ń ­
s k ą  e g z y s t e n c j ą  w e  w s p ó l n o c i e  i p o ś w i ę c a j ą c e g o  s w o ­
j e  ż y c i e  d l a  n i e j  w z o r e m  J e z u s a  C h r y s t u s a .  D zięki m is­
ji Słow a i S ak ram e n tu  k a p ła n  należy  do k o n sty tu c ji te j w spó lno ty , czyli do jej 
on to log icznej s tru k tu ry , ja k o  zw orn ik  jej je d n o śc i i p rzew o d n ik  — pasterz  p ro ­
w adzący  j ą  do osiągnięcia dobra w spólnego, tj. rea lizacji au ten ty c zn e g o  k sz ta ł­
tu  w spó lno ty  ch rześcijańsk iej, zgrom adzonej i żyjącej w w ierze, n adzie i i m i­
łości. Aby te n  cel osiągnąć, m usi k a p ła n  sta rać  się o to , by jego  po słu g a  ka­
p ła ń sk a  b y ła  p o p a r ta  praw dziw ą p o s ta w ą 'k a p ła ń s k ą , u rzeczyw istn ia jącą  rów ­
nież w życiu i d z ia ła n iu  tre ść  k a p ła ń s tw a  C hrystusow ego. Przez to  będzie m ógł
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stać  się coraz bardziej w idzialnym  u o b ecn ien iem  C hrystu sa  we w spó lnocie  
i p row adzić  j ą  poprzez św iadectw o swojego życia do dynam icznego  rozw oju, 
p rzez k tó ry  będzie m o g ła  się stać  „m iastem  p o ło żo n y m  na górze — solę ziem i 
i św ia tłem  św iata" (M t 5, 13— 15).

Przez tę  obecność c a łą  swoją egzystencją we w spó lnoc ie  k a p ła n  K ościo ła  
k a tow ick iego  n ie  ty lko  naw iąże do stare j trad y c ji k ap łań sk ie j na G ó rn y m  
Ś ląsku , tj. do bardzo  m ocnego  zw iązania z ludem , ale p o g łęb i ją  i w y p e łn i n o ­
w ą treśc ią , k tó rą  m ożna streścić , parafrazu jąc zdan ie  św. A ugustyna: „D la w as 
je s tem  k a p ła n e m  — z w am i je s tem  chrześc ijan inem ".

T ak  p o ję ta  obecność pozw oli rów nież n asy c ić  i w zbogacić trad y cy jn y  m odel 
gó rnośląsk iego  k a p ła n a  — duszpasterza  now ym i e lem en tam i. M ając p rzed  
oczym a to , że m a ja k  daw niej p rzew odniczyć w spó lnocie  ch rześcijańsk iej, ale 
ró w n o cześn ie  być w niej sam  chrześcijan inem , będzie się s ta ra ł być in sp ira to ­
rem , ustaw iającym  ją  bardzo  ak tyw nie, ale n ie  n arzucającym  w p rzesad n y  spo­
sób swojej roli p rzew odn ika, pam ięta jąc  szczególnie o tym , że k a to licy  św iec­
cy n ie są  w y łączn ie  p rzed m io tem  duszpasterstw a, ale m ają swój n ie p o w ta rza l­
ny u d z ia ł w dziele aposto lsk im  i m isyjnym  K ościo ła. A naliza bow iem  w a ru n ­
ków  życia i d z ia ła n ia  oraz p o trzeb  K ościo ła  katow ick iego  przem aw ia za tym , 
aby te n  w łaśn ie  w zorzec zachow ać, ale rów nocześn ie  pog łęb ić , P o g łęb ien ie  
za stan eg o  w zorca pow inno  p rzeb iegać n a  dw óch p łaszczyznach : osobistej 
i w spó lno tow ej.

1. P łaszczyzna  osobista

M ów iąc o p łaszczyźn ie  osobistej w w ypadku  k a p ła n a  n ie  m ożna j ą  po jm o­
w ać w sposób w yizolow any, pon iew aż n aw et ona — p o d o b n ie  zresztą  jak  wszy­
stko in n e  — w życiu k a p ła n a  — m a swój w ydźw ięk w spólnotow y. C hodzi je d ­
n ak  w tym  w ypadku  o pew ne podstaw ow e p rz e s łan k i n a tu ry  ogólnej, od  k tó ­
rych  będzie z a le ża ł sku teczny , tj. w sp ó ln o to tw ó rczy  k sz ta łt posług i k ap łań sk ie j 
w K ościele katow ickim .

P ierw szą z ty c h  p rz e s ła n e k  je s t k o n ieczność  p o g łę b ien ia  w ew nętrznego  k a­
p ła n a , aby u n ik n ą ć  ro zb ra tu  m iędzy  „akcją i kon tem p lac ją", tj. aby d z ia ła n ie  
duszpaste rsk ie  szło  w p arze  z g łębok im  życiem  w ew nętrznym . N a le ża ło b y  tu  
w ykorzystać  e lem e n ty  duchow ości w y ro słe  ze specyficznego duszpastersk iego  
zaan g ażo w an ia  k a p łan ó w  górnośląsk ich . Oczywiście p o g łęb ien ie  to  m usi iść 
w p arze  ze s ta łym  u d o sk o n a lan iem  form acji in te le k tu a ln e j z uwagi na prze- 
k sz ta łc ą c y  się z w o lna  profil w y k sz ta łc en ia  sp o łeczeń stw a G órnośląsk iego  
O kręgu  P rzem ysłow ego , pow odujący  s ta ły  w zrost osób o średnim  i wyższym  
czy pó łw yższym  w y k sz ta łcen iu .

P o g łęb io n e  życie w ew n ętrzn e  będzie p ro w ad z iło  — i to  je s t drugi aspekt 
z a g ad n ien ia  — do sku tecznego  dan ia  św iadectw a przez c a ło k sz ta ł t  postępow a­
n ia  i życia k ap łań sk ieg o . O dpow ie to  po trzeb ie  człow ieka, k tó ry  n ie  ty le  chce 
w i e d z i e ć  co m a rob ić, ile chce w i d z i e ć ,  ja k  się to  robi. Jezus C hrystus 
sam d o c e n ia ł tę  te n d e n c ję  cz łow ieka, m ów iąc w po lem ice z faryzeuszam i: „C zy­
ny , k tó re  ja  w y p e łn iam  w im ię O jca m ego, one to  św iadczą o m nie. C hociaż 
m n ie  n ie  w ierzycie , uczynkom  m oim  w ierzcie" (J 10, 25 i 38). A  p o n a d to  ludzie 
dzisiaj — w przeciw ieństw ie  do daw niejszych p o k o leń  — przyjm ują ocho tn iej 
a u to ry te t osobowy, zasadzający  się na w arto śc iac h  i p rzy m io tac h  osobow ościo­
w ych, an iżeli a u to ry te t w yp ływ ający  z sam ego p ia sto w an ia  urzędu .

T rzeci aspek t spraw y to  fak t że św iadectw o ch rześc ijańsk ie  je s t też  z is to ty  
swojej św iadectw em  w spó lno ty , tru d n o  w ięc rea lizow ać je  w pojedynkę. Z a­
chodzi za tem  egzystencja lna  p o trzeb a  oparc ia  tej rea lizacji o w spó lno tę  k a p ła ń ­
ską. S calen ie k ap łan ó w  we w sp ó ln o ty  k a p ła ń sk ie  je s t dzisiaj rów nież kon iecz­
ne z uw agi n a  nac isk  w yw ierany  n a  k a p ła n a  przez la icyzujące się i sekulary- 
zujące się spo łeczeństw o . Jeżeli w sp ó ln o ty  k a p ła ń sk ie  będą  au ten tycznym i 
w spó lno tam i, w ów czas s ta n ą  się w idzialnym  obrazem  i w zorem  dla innych
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w iernych , zw łaszcza dla rodzin , i m ogą p rze k sz ta łc ić  organizm y para fia lne  
w praw dziw e i d ynam iczne  w sp ó ln o ty  chrześc ijańsk ie. K ośció ł ka tow ick i m a 
w tym  w zględzie w ielką  szansę do w ykorzystan ia , pon iew aż  od n ie p am ię tn y c h  
czasów k a p ła n i, p rac u jąc y  w danej parafii, tj. p roboszcz i w ikariusze  — w sp ó ł­
pracow nicy , m ieszkają i s to łu ją  się w spóln ie na p robostw ie . C hociaż w spól­
n o ta  s to łu  i m ie sz k an ia  n ie  m usi sam a w sobie być rzeczyw istą  w spó lno tą  chrze­
ścijańską, tym  n ie m niej je d n a k  K ośció ł katow ick i p o s ia d a  „p o d a ro w an ą"  pod­
w alinę  pod  tak ie  w spólnoty .

2. P łaszczyzna  wspólnoty

P og łęb ien ie  odziedz iczonego  po p rzesz ły ch  p o k o le n iac h  tradycy jnego  m ode­
lu k a p ła n a  — duszpaste rza  m usi się rów nież d o k o n ać  na p łaszczyźn ie  jego dzia­
ła n ia  w obręb ie sam ej w spó lno ty . P osługa  p as te rzo w a n ia  bow iem  n ie streszcza 
się, m ając na uw adze w sp ó łc ze sn ą  d o k try n ę  K ościo ła , do sam ego p lanow an ia  
i p rzep row adzen ia  akcji duszpastersk ich . Sobór W a ty k a ń sk i II, a ta k  sam o d o ­
kum en t Synodu Biskupów, „K ap łań stw o  S łużebne" , w idzi bow iem  w tej posłudze 
p rzede w szystkim  g ro m ad zen ie  w jed n o ść  w sp ó ln o ty  chrześcijańsk iej i p e łn ie ­
n ie roli w idzialnego  zw orn ika tej je d n o śc i oraz odk ryw an ie  i p obudzan ie  szcze­
gółow ych p o w o ła ń  życia ch rześcijańsk iego , czyli ch a ry zm a tó w  w szerokim  te ­
go słow a znaczen iu , by je  p row adzić  ku p e łn e j,  h a rm o n ijn e j syn tezie  dla dobra 
całe j w spólnoty . N a  tym  w ła śn ie  będzie rów nocześn ie  p o le g a ła  w sp ó łp raca  
z la ikatem  i ak tyw izow anie  go. Szczegółow e jej form y są ró żn o ro d n e . N ależy  
do n ich: in sp ira to rsk ie  p rzew o d n iczen ie  w d u ch u  dialogu p as to ra ln eg o , z a k ła ­
dającego u d z ia ł la ik a tu  w odpow iedzia lności za w sp ó ln o tę , D uszpastersk im  R a­
dom P arafialnym  i K a tech ez ie  dla D o ro s ły ch ; ak tyw izacja „charyzm atu" , ro ­
dziców chrześc ijańsk ich , osób żyjących rad am i ew angelicznym i .parafian  bez­
pośred n io  lub p o śred n io  w sp ó łp rac u jąc y ch  w duszpasterstw ie , np. k a tec h e te k  
i k a tech e tó w  św ieckich; w reszcie zajęcie p rob lem am i, p o trzeb am i i bolączkam i 
spo łeczeństw a, w k tó rym  żyje i d z ia ła  K ośc ió ł katow ick i.

Tylko n a  tej d rodze K o śció ł katow ick i m oże się stać praw dziw ie misyjnym. 
Tego bow iem  dom aga się skom plikow any  i b ły sk aw iczn y  zarazem  ch a rak te r  
p rzem ian  sp o łeczn y ch , g o sp o d a rc zy c h  i k u ltu ro w y ch  na te re n ie  G órnośląsk iego  
O kręgu P rzem ysłow ego. D ynam ika  m isyjna po w in n a  się u jaw niać n ie  tylko 
w postaci w szczynan ia  now ych  in icjatyw  d uszpaste rsk ich  i p rób d o ta rc ia  do 
ogółu  spo łeczeństw a, ale p rzede  w szystkim  w sensie w y trw a łe j i długofalowej 
p rac y  n ad  p o g łę b ien iem  postaw  w ie rn y ch  w k ie ru n k u  p rze m ian y  w iary  tra d y ­
cyjnej w w iarę  z św iadom ego w yboru, zdo lną k sz ta łto w a ć  co d z ien n e  życie i p o ­
s tępow anie  w d u ch u  ew angelii, i pow olnego  p rz e k sz ta łc e n ia  „K ościo ła m as", ja ­
kim  je st K ośció ł ka tow ick i, w K ośció ł g rom adzący  ludzi, k tó rzy  dokonali 
w do jrza ły  sposób w yboru  chrześc ijaństw a ja k o  stylu i k sz ta łtu  urzeczyw istn ie­
n ia swojego życia.

D o ta k  pojętej p o słu g i pas te rsk ie j należą  oczyw iście p o słu g a  słow a i sak ra­
m e n tu  jak o  jej in te g ra ln e  czynn ik i sk ładow e. W  te n  sposób trad y cy jn y  m odel 
k a p ła n a  — duszpaste rza  zo s tan ie  n ie  ty lko  m e ch a n icz n ie  p rzejęty , ale w zboga­
cen ie go now ym i treśc ia m i spraw i, że uzyska w iększą dynam ikę, zdo lną  sp ro ­
stać bieżącym  i idącym  zad an io m , jak ie  n a p o ty k a ł będzie K ośció ł katow ick i 
w kraczający  w drugie 50-lecie swojego is tn ien ia . R ów nocześn ie  zapew ni on 
w spó łczesnem u  i n ad c h o d zą ce m u  p o k o len iu  k a p ła ń sk ie m u  u n ik n ięc ie  kryzysu 
tożsam ości i zw iązanego z n im  n iebezp ieczeństw a frustracji i alienacji, pozw a­
lając dostrzec  c a łe  p ię k n o  swojego p o w o łan ia  i jego  p o trzeb ę , zarów no  w ska­
li w spó lno ty  kośc ie lnej, ja k  i spo łecznej. W  w yniku  sw oich p rac  Podkom isja 
K ap ła ń sk a  stw ierdza, że p o p rze d n ie  pok o len ia  k a p ła ń sk ie  m ogą być dla w sp ó ł­
czesnego duchow ieństw a p rzy k ła d em  w iernośc i dla K o śc io ła  i jego praw ow i­
ty c h  pas terzy  oraz zaan g ażo w an ia  w spraw y żyw otne dla w sp ó ln o ty  kościelnej,
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zaró w n o  w w ym iarze religijnym , ja k  i spo łecznym . D latego  tym  p o k o len io m  
k ap łań sk im  n ależy  w roku  Z ło te g o  Jub ileuszu  D iecezji K atow ickiej złożyć h o łd  
w dzięczności za p rzek azan e  dziedzictw o; a w szczególności za to , że w g łó w ­
nej m ie rze  dzięki ich  p rac y  i pośw ięcen iu  G ó rn y  Ś ląsk  za ch o w a ł swój zw iązek 
z kato licyzm em .

Z A K O Ń C Z E N IE

K om isja G łó w n a  na swoim  XVI P osiedzen iu  w dn iu  29. 9. 1974 r. za ap ro b o ­
w a ła  po dyskusji g en e ra ln e  z a ło ż en ia  p rog ram ow e Podkom isji K ap łań sk ie j 
w spraw ie w łaściw ego  u staw ien ia  m odelu  k a p ła n a  K ościo ła  katow ick iego . 
D yskusja, k tó ra  sk o n c e n tro w a ła  się g łów n ie  w o k o ło  pierw szego k ręgu  te m a ­
tycznego , p rzy czy n iła  się do lepszego w yśw ietlen ia  ca łe j p ro b lem aty k i, co zn a ­
laz ło  swoje odbicie w n inie jszym  opracow aniu . N ies te ty , z b raku  czasu n ie za­
ję to  w dyskusji stanow iska w obec drugiego kręgu  te m aty czn eg o , k tó ry  z o s ta ł 
p rz e d ło ż o n y  Komisji G łó w n ej w następu jące j w ersji:

,,P rzesłan k isk u teczn ej posług i k ap łań sk ie j" , obejm ującej n as tęp u jące  zagad­
n ien ia :

1. W ięź k a p ła n a  z b iskupem ;
2. W ięź k a p ła n a  z k a p ła n e m  (w spólnota k a p ła ń sk a );
3. D uszpaste rstw o  d uszpaste rzy  i jego formy;
4. U w aru n k o w a n ia  sku tecznej posług i k ap łań sk ie j (zasady duchow ości k a ­

p ła n a  duszpasterza , form acja in te le k tu a ln a , ogólne n o rm y  postęp o w an ia  k a p ła ń ­
skiego, w ięź k a p ła n a  z ka to lik am i św ieckim i i stanem  dosk o n a ło śc i ch rześc i­
ja ń sk ie j, p rob lem y  socjalnoby tow e).

Je d e n  z d y sk u tan tó w  w y su n ą ł je d n a k  sugestię, aby w obliczu n ie sp e łn io n y c h  
n ad z ie i zw iązanych  z sondażam i ank ietow ym i, o k tó ry ch  b y ła  już  m ow a, P od ­
kom isja K a p ła ń sk a  p rze p ro w ad z iła  jeszcze je d e n  sondaż, rozsy ła jąc  k ró tk ą  a n ­
k ie tę  p rob lem ow ą do D uszpaste rsk ich  Rad P arafia lnych  .W n io sek  te n  z o s ta ł p o ­
p a r ty  przez uczestn ików  posiedzen ia  i za tw ie rd zo n y  do rea lizacji przez Biskupa 
O rd y n ariu sza . Podkom isja zaś w ystosow ała  za p o śred n ic tw em  R eferatu  D usz­
p as tersk ieg o  w dniu  14. 10. 1974 r. list do ty ch  Rad, zaw ierający  k ró tk ie  stresz­
czen ie p ro b lem aty k i p rac  Podkom isji i robocze p y ta n ia  do dyskusji, p rosząc 
o p rze k aza n ie  jej w yników  na piśm ie. W prow adzen ie  i p y tan ia  u s ta w ia ło  m e­
ritu m  dyskusji w nas tęp u jący m  k ie runku : jak  cz łonkow ie  para fia lnych  Rad 
D u szp aste rsk ich  w idzą w łaściw y  k sz ta łt posług i k ap łań sk ie j w katow ick im  
K ościele L okalnym , k tó ry  sp rosta  n ie  ty lko ak tu a ln y m  w ym aganiom , ale rów ­
no cześn ie  będzie zak ro jo n y  n a  m ia rę  p o trzeb  roku  200027.

O gó łem  n a d e sz ło  87 odpow iedzi. P oniew aż te rm in  zak o ń czen ia  tego o s ta tn ie ­
go sondażu  ank ie tow ego  nas tąp i dopiero  po oddan iu  do d ruku  nin iejszego opra­
cow ania, m ożna p o d ać  je d y n ie , że do 31. 12. 1974 r. w p ły n ę ło  ogółem  87 zbio­
row ych  odpow iedzi. N ie sposób n a to m ia s t stw ierdzić, czy a n k ie ta  sp e łn iła  swo­
je  za d a n ie  w sensie w zbogacen ia  przyszłej u c h w a ły  synodalnej, k tó rą  op ra­
cuje Podkom isja K ap łań sk a . W ydaje się je d n ak , że s ta ła  się ona m ałym  przy­
czynkiem  do silniejszego osadzen ia  I Synodu D iecezji K atow ick ie j i jego p ro b ­
lem atyk i w życiu i d z ia ła n iu  w spó lno t para fia lnych , k tó ry ch  rep rez e n ta n ta m i 
są D uszpastersk ie  R ady P arafialne.

27 Archiwum ■ Kurii Diecezjalnej w Katowicach: VA-4782/74.


